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OWIMY PODZIEMNE G |Q

P o j e d y ne k  ^liedziński — Ry bar s ki
f  r a z e s  R y b a r s k i  s t w i e r d z a  s t a l i  rosnący d e f i c y t

N a  w czo ra js zem  pos ied zen iu  
Sejm u ro zp oczę to  d ysku sję  nad 
bu dżetem  na rok  1935/36. N a  po­
s ied zen ie  przy był rząd  z  p rem je - 
rem  K o z ło w sk im  na cze le , kom ­
p le t  p os łów  Darazo auży, n a  ga 
le r ja c h  w ie ie  p u b lic zn ośc i. P o  
c zą tek  dybkusji b y ł w ca le  sensa­
cy jn y , a lbow iem  r e fe r e n t  g en e ­
ra ln y  budżetu , pos. M ied z iń sk i 
w y c o fa ł s ię  n iem a l zu p e łn ie  ze 
s tan ow iska , ja k ie  z a ją ł p op rzed ­
n io  w  K om is ji b u d że tow e j. O ile  
w y s tęp o w a ł bardzo  os tro  p r z e ­
c iw k o  obecnem u sys tem ow i p o ­
datkow em u o ra z  m etodom  sekw e 
s tra to ró w  i eg zek u to rów , o ty le  
w c zo ra j w ysu n ą ł ja k o  nacze ln e

hasło „d ob rze  p ła c ić " ,  n a zyw a ­
ją c  je  nakazem  w  w a lc e  o s iię  
g osp od a rczą  k ra ju

K u K s y  o d w r o t u
W  kolach  san a cy jn ych  u trzy ­

m ują, że  ta  zm ian a  fro n tu  ozn a­
cza  duże zw yc ię s tw o , w zm ocn ie ­
n ie  stan ow iska  pana m in is tra  
Skarbu dr. Z a w a d zk iego . W c zo ­
ra js z e  w ys tą p ien ie  p. M ied z iń - 
slciego p op rzedzon e  było , ja k  m ó­
w ią , d łu ższą  ro zm ow ą  pom iędzy  
n im  a m in is trem  Skarbu. N a g a ­
nę o trzym a ć  m ia ł za rów n o  organ  
u rzędow y , ja k  jed en  z  je g o  
w sp ó łp ra co w n ik ó w , k tó rego  po­
d e jr z e w a ją  ja k ob y  b y ł in sp ira to ­
rem ataku podatkow ego .

R e f a r a t  posła M ^ e d z m s K le g o
P os . M ied z iń sk i za c zyn a  sw ó j 

r e fe r a t  od s tw ie rd z en ia  n ie w e s o ­
łe j, a le  zn a n e j n ow in y , że  budżet 
zam yka  s ię  n ied oLo rem  około  167 
m iljo n ó w  z ło tych . W  dążen iu  do 
o g ra n ic zen ia  w y d a tk ó w  p rz y ch o ­
dzi jed n a k  m oruent, k ied y  d a l­
szych  oszczędn ości bez u rzczerb - 
bu d ła  in te re só w  p a ń s tw a  c zyn ić  
n ie  m ożna. W  b u d żec ie  są i  ir.u- 

, szą t y ć  w ysok ie  w y d a tk i na w a l­
kę o u trzym a n ie  n a  od p ow ied n .m  
poziom ic  cen  p ło d ó w  ro ln ych , na 
w a ln ę  z  b ezro b oc iem  itd . T e n  r o ­
d za j w y d a tk ó w  w  ok res ie  k ry z y ­
su m usi byc ra c ze j zw ięk szon y .

P o p r ć w a  n a  ś w  e r i e
M ó w ią c  o s y tu a c ji gosp od ar- skraw o w y s tą p ić  m oże 

c ze j św ia ta , Y .y raża  pos. M ie d zn i k tó re j s y tu a c ja  będzie

w p łyn ąć  na ceny z iem iop łod ów  
k tóre n ada l spada ją . A k c ja  od ­
d łu żen iow a  n ie  m og ła  dać jesz- 
r - e  zr a c zn .e js zych  rezu lta tó w  
k tóre  jed n a k  n ie w ą tp liw ie  nastą­
p ią . O prócz in n ych  p rzyc zyn , c ią  
ż y  na sy tu a c ji w s i p o lsk ie j p rz y ­
rost lu dn ości, n ie  poch łan ian y  
p rzez  p ^ e m y s ł  w zg lę d n ie  p rzez  
em ig ra c ję .

P r z y r o s t  lu dności w y w o ła ć  
m usi w  n a jb liż s z y ch  la ta ch  duże 
tru d n o śc i w  naszem  żyo iu  gospo- 
darczem . N ieb a w em  n a d e jd ą  rocz 
n ik i n sm al d w u k ro tn ie  w ięk sze  
i tr zeb a  b ędz ie  tych  lu dzi za tru d  
n ić . Z ja w isk o  to  sp ec ja ln ie  ja -

na w s i, 
zn aczn ie

ski p og ląd , ż e  m am y do c zyn ie - g o rs za  n iz  p rzed  w o jn ą . Z d ję c ie  
n ia  Z lek ką  p op raw ą , w y ra ż a ją c ą  ze  w s i te j n a dw yżk i p rzyrostu  
s ię  w  tem , że  z m n ie js z y ły  s ię  za- j Cs t za ga d n ien iem  bardzo  c ięż- 
p asy  św ia to w e , k tó re  n ies łych a - k iem .
n ' c ię ż y ły  na cenach . D o ty c zy  
to  s zc ze g ó ln ie  ro ln ic tw a . N a s  ob 
chodzą  przedew 'szyst iem  cap a .. ; 
p szen icy , k tó ro  w e d le  o b h c z , u  ’ h odzi
m ięd zyn a ro d o w ego  In s ty tu .u  r o .- j  
n ęgo w  R zv m ie  w yn o sm  b ędą  w   ̂
lip cu  1935 r  10 m iljo n ó w  t o n n . ' 
zam ias t 18 m iljo n ó w  lon n  w  ro sa  
u b ieg łym . -zym ia n adp rodu k ­
c ja  zb oża  w  n ied łu g im  czas ie  b ę ­
d z ie  zn aczn ie  os łab ion a , u stan ie  
w ię c  g łó w n a  p rz y c zy n a  d ep res ji 
w k ra ja c h  ro ln ic zy ch .

W  P o l s c e  —  p o g o r s z e n i e  
n  w s i

Co s ię  ty c z y  P o lsk i, to  o b ja w y  
p ew n e j, p o p ra w y  za zn a c za ją  s ię  
w  m ias tach . N a to m ia s t  n a  w s i po 
ło żen ie  ra c z e j s ię  je s zc ze  p-o go  i - 
s zy ło . N ie zn a c zn e  zw ięk szen ie  
sp o życ ia  w  m ias tach  n ie  zdo ła ło

„ D i / b r / e  p ł a c  t u
W koń cu  sw ego  p rzem ów ien ia .

do sp raw  poda tko­
w ych . U zn a je , że  p ow in n o  n astą ­
p ić  u p roszczen ie  p ro ced u ry  po­
d a tk ow e j w  ten  sposób, aby poda t 
n ik  z g ó r y  w ie d z ia ł k ied y  i co m a 
p ła c ić , aby  .łatwo m ożna było  
s tw ie rd z ić , c zy  niem a błędu  
w y m ia rze  i obc ią żen iu .

J e że li ch odz i o w yd a tk i zw ią za  
ne z  in w es ty c ja m i, to ra c z e j n a lń  
ż y  b ra ć  o p e ra c je  n a tu ry  fin au r 
sow e j a n iże li p oda tkow e. B a ł­
bym  s ię  —  m ów i p. M ied z iń sk i — 
aby m o je  77 w  nie. w y tw o rz y ­
ły  w  k ra ju  su ges tji, że  za ch ęca ­
m y i uspraw  'iw ia m y  op ie s za ­

łość w  pon oszen iu  c ię ża rów  na 
r z e c z  P ań stw a . NI sze s ię  od  te ­

go w  sposób s tan ow czy  od gro  I s iłę  gospodarczą , to n akazem  te j 
dzić G dy p ro w a d z im y  wro jn ę  o [w a lk ?  je s t  „d o b rze  p ła c ić " .

Defkyt państwa stale rośnie
M o w a  p o s ła  R y m a rs k ie g o

P ro f .  R yb arsk i zw ra ca  uw agę, ją c y  w ie lk i kap ita ł. Zapom ina 
że po ra z  p ią ty  obecny S e jm  się o szarym  człow ieku , a nara- 
u ch w a la  bu dżet i po ra z  p ią ty  sta e lita  i to  n ie  zasłu żonych , 
b u dżet ten  je s t  d e fic y to w y . O H - lecz e lita  gosp od arcza , do k tó re j 
c ja ln a  suma d e fic y tó w  za ubie- n a leżą  p om ięd zy  in n em i: mono-
g łe  5 la t  w yn o s i 1.282.000.000 po le  n a rodow e żydow sk ie , ka rte - 
zł. J e że li jed n ak  w eźm ie  się  pod  le  g ru p y  u p rzyw ile jo w a n ych  o ra z  
u w agę  w y c o fa n ie  k ap ita łu  obro- potęga p o lity c zn a  b iu ro k ra c ji, 
to w ego  w7 m onopolu  ty tu n iow ym  k tóra  p o tra fiła  ob c in a ć  innym  
(104 m il jo n y ),  wr m onopolu  sp:- uposażen ia, n ie  n a d w ą tla ją c  swo- 
ry tu so w ym  (64  m il jo n y ),  a po- ich  w łasn ych  dochodów , 
nadto s ze re g  k ry ty ch  zad łu żeń  i j  P r o f .  R yb a rsk i p rzypom in a , że 
t. p. —  to n a le ż j7 s tw ie rd z ić , że klub je g o  p o s ta w ił w  sw7oim  cza- 
d e f ic y t  za te la ta  p rzek ra cza  c o  sie w n iosek , d om a ga ją cy  się

u ja w n ien ia  r ze c z yw is ty ch  w y n a ­
grodzeń , o ra z  w ykazu  kum ulow a-

is tn ie ć  ty lk o  
is tn ie ją  w ie lk ie

n a jm n ie j 1.600.000.000 z l.

P r z y s t o s o w y w a n i e  nych p0Slld

w y ^ t l o w  r o w y  H e r t e l ?
Z naczn e m oż liw o śc i oszczędno- 

śc iow e  n ie  są n a le życ ie  w yzyska-* K a r te le  m ogą 
ne. N a p rzy k ła d : podczas  g o y  n ie  " 0WCZ“ S, g a y  

p rzep row a d za  s ię  n a le życ ie  za- 
b ezp iee zen ia  od p ow od zi, p lanu ­
je  s ię  rozbu dow ę W a rs za w y , m a­
ją c ą  je d y n ie  na celu  w zg lę d y  re-| 
p re zen a cy jn e . N a le ż y  w yd a tk i 
p rzys to so w a ć  do docnodów , a n ic 
dochody do wyda.tkow.__

W ' da lszym  c iągu  p rzyp om in a ,' 
że  dziś w szy scy  p o tęp ia ją  fiska -, 
lizm , a le  K lu b 'N a r o d o w y  uddaw- 
na tę  k w es tję  podnosił. N ie s te ty , 
n ie  lic zon o  s ię z je g o  zdan iem .

„ L e g i o n  m ł c d y c n  
s e k w e s U a t o r ó w *

M ó w ią c  o k w es tji sekw estra -

w zg lę d y  eksportow e . U  nas tym - cono na m n ie  o b e lg i w  p ra s ie  sa» 
czasem  is tn ie je  s ze reg  k a rte l n a cy jn e j, za rzu can o m i k łam stw o, 
k tó rych  życie; op a rte  je s t  je d y -  O becn ie  m ogę  p rz y to c zy ć  odp is  
n ie  na k on ces jach . S łysza łem  —  p ism a w o jew ó d z tw a  ś ląsk iego , o 
o św ia d cza  p ro f. R yb a rsk i —  chcę a sygn ow a n ie  650 tys . z ł. ty tu łem  
aby  m i' tu  zap rzeczon o , g d y ż  n ie  zw ro tu  n a leżn ośc i za o p ła ty  ubez- 
w iem  c z y  to je s t  p ra w d z iw e , że^ p ieczen iow e . R óżn ica  jes t, że  tu 
pow sta je  k a r te l p rzem ysłu  w ch o -j w ys tęp u je  M in is te rs tw o  P ra cy , a 
dzącfcgu do ob ron y  k ra ju , w  któ- n ;e M in is te rs tw o  Skarbu. M in i-
rym  m a ją  w sp ó łp ra co w a ć  ze  so­
bą  jed n a  p laców k a  fin an sow an a  
p rzez  B. G. K ., jed n a  żydow ska  i 
p la ców k a  zw ią za n a  z F a rb en  In ­
du strie , a w ię c  z kap ita łem  n ie ­
m ieck im  C zy je s t  p raw d ą , że 
H it le r ,  żyd  i rzą d  po lsk i m a ją  
iść  ze  sobą ra zem ?

U p r z e j m o ś c i  w y b o r c z e  
d l a  c i ę ż k i e '  o  p r z e m y s ł u

N ie za w sze  rząd  je s t  • d la  p rze- 
m j słu n iep rzy ch y ln y  K ie d y  w  r.
1931 podn ios łem  spraw7ę, że w  o- 
k res ie  w yb o rczym  rząd  zw ró c ił 
Z w ią zk o w i gó rn ic zo  - hu tn iczem u  
około 600 tys . zł., k tó re  p osz ły  na wolność 
w y L o ry  d la  B B  i m ów iłem , że  .to 
poszło  z M in is te rs tw a  Skarbu , rzu

s te rs tw o  Skarbu w ó w cza s  n ie  w ie ­
dzia ło  o te j  h is to r ji .  P rzy ta cza m  
to, aby sch a rak te ryzow ać  m etody  
w a lk i p o lity c zn e j w  P o ls ce .

D y k t a t u r a  p o l i t y c z n a  
i c o s n o d a r t z u

P rz ed s ta w ic ie le  s fe r  rządow ych  
zu pe łn ie  in a cze j p a trzą  na polską 
rzeczyw is to ść , n iż  ona. s ię  n a p ra w ­
dę p rzed s ta w ia . P r z e c ie ż  m am y w  
P o ls ce  d yk ta tu rę  gospodarczą  i 
p o lity czn ą . A  g d y  s ię s łucha p rz e ­
m ów ień  m in is trów  w  k om is ji bu­
d że tow e j, zd aw a ło b y  się, ż e : je s j  

gosD odarcza, że za  eta-

( D o k .  n a  s t r r  3 - e j )

3ezpo?ocie w Poasce

F ra ir c iz . lo otrę peimilitna
Jak to zapowiadaliśmy przed ty ­

godniem, bezrobocie w  Polsce prze­
kroczyło cy frę  yjół m iljona zare je­
strowanych bezrobotnych. W  sobotę 
bowiem 2 -go b. ni. rejestry  wykazy­
w ały w  calem państwie 501.300 bez­
robotnych t. j  o 13.090 osób w ięcej, 
niż tydzień przedtem.

IVzrost bezrobocia, jest zatem o- 
to ró w  p od a je  c iekaw y fa k t , że  w  już mniej szybki, jak  w  cią-
pew nem  m ieśc ie  m a łopo lsk iem , g^, stycznia, gdy  wynosił początko- 
g d y  L e g jo n  M łod ych  n ie m m l m c „  0 po « l  tys. osób na tydzień, a pod 
do roboty , s ze re g  lu d zi pow ołano koniec miesiąca 1S tysięcy. Jedr.ak- 
na sek w es tra to ro w . O becn ie , gdy

że fa la  przybiera jeszcze ciągle i 
dopiero draga polon a lutego lub 
pierwsza p o łow a . marca będą je j 
punktem kulminacyjnym. Ydypadnie 
on prawdopodobnie już gdzieś nie­
daleko cyfry7 550 tysięcy

N a  terenie m. W arszaw y zanoto­
wano 38.923 bezrobotnych, czy li o 
26'4 osoby więcej, aniżeli w  poprzed­
nim tygodniu. W  okręgu warszan 
skim 13.303 (o  1.004 w ięce j), w  Ło- 
d .i (m iasto) 45.877 (o  567 w ięce j), 
w  okręgu łódzkim  13.638 (o  52  w ię­

c e j!, w Sosnowcu 27.558 (o  330 
w ięce j), w  Poznaniu 30.151? (o  1381 
w ięce j).

Brak jest atoli w  tem obliczeniu 
dsuyck z G. Śląska, gdzie w7 po­
przednim okresie wzrost bezrobocia 
był szczególnie silny (o  8 tys. osób 
w  ciągu tygodn ia ), dosięgając na 26 
stycznia 121 tysięcy7 bezrobotnych. Z 
doliczeniem śląska wzrośnie praw­
dopodobnie także cy fra  bezrobot­
nych w  eałem państwie ponaJ poda­
ną obecnie liczbę 501 tysięcy,

id z ie  w tem  m ieśc ie  pochód, t ru ­
dno s ię  zo r ien to w a ć , czy  je s t  to 
pochód  L e g jo n u  M łod ych , czy  też 
s ek w es tra to ro w . M ów i się w te ­
dy. że  id z ie  „ le g jo n  m łod ych  se- 

w  k w e s tra to ró w " G o r liw o ś c ią  sw o­
ją  p rzyn oszą  on i w ię c e j straty7, 
n iż  pożytku .

Z a leg ło śc i p rz ek ra c za ją  obec­
n ie  sum ę w p ły w ó w  poda tków

bezpośredn ich . J e że li r ze c zyw iś -  francusko, om aw ia  g ło s y  prasy7 m ą u czyn ion e  im p ro p o zy c je . J e -1 m og ło  w a h a ć  s ię  w obec  ta k  d o - ,  
c ie  je s t  s zc ze ry  za m ia r  tę  spra- za g ra n ic zn e j o po rozu m ien iu  an- ś li zaś N iem c y  p ro p o zy c je  te  od- n io s łego  w ezw a n ia . N ie  sąd zi on  
w ę  p o zy ty w n ie  za ła tw ić , to  m óg ł- g lo - fra n cu sk iem  i s tw ie rd za  z rzucą, to m oca rs tw a  w in n y  na- 
b y  m in is te r  o g ło s ić  am n estj?  na w id oczn em  zad ow o len iem , ż e jty c h m ia s t  p rz y s tą p ić  do rea liza -  
podatk i b ieżące , a śc ią ga ć  za le g -  w ięk szość  p ra sy  eu ro p e jsk ie j a- c ji  sw ego  p lanu  bez u d z ia łu  N ie -  
łośc i. B y łb y  to w ie lk i sukces p róbu je  u k łady  lon d yń sk ie . Jedy7- m ieć. W in n y  one p rzed s ta w ić

Niemcy w sytuacji przym usow ej
J s ś li  nie p r z y j m ą  o r o p o z y c y i  ro ndyńskich

c z e k a  i c h  w  E u r o p i e  e s a m e t n  e n i e
P A K Y Z ,  5. 2. ( P A T ) ,  P ra sa  eu ro p e jsk ie j, je ś l i  N ie m c y  p r z y j- 1  lub ja k ie k o lw ie k  inn e pań stw o

p rzedw yborczy

P o ł o ż e n i e  r o l n i c t w a

Czyś czytał już nowy, 5-ty numer
T Y G O D N I K A  L I T E R A C K I E G O

P R  JS T C i Z  M O S T U
D zies ię c io s tro n n ico w y , b oga to  ilu s tro w a n y  nu m er na b łyszczą ­
cym , k rem ow ym  p a p ie rze  p rzyn o s i m. in n em i p oczą tek  p ra cy

n e s t o r a  p i ś m i e n n i c t w a  p o l s k i e g o

A L E K S A N D R A  Ś W I Ę T O C H O W S K I E G O
p. t. „Genpaiogja teraźniejszości"

o r a t  J. S T . B I  S T R O N IA :  M ega lom a ń sk ic  rod ow od y , W O J C IE ­
C H A  W A S IU T Y Ń S K IE C O :  U to p ja , R O M A N A  K O S E Ł Y : T ia -  

tia ... z iu z iu , M A R J I N IK L E W IC Z O W E J : M c ja  pani... m o ja  pa- 
r e p o r ta ż : H u m or g ru ź lik ó w , E . M . S C H U M M E R A :

pom n ian y  tw ó rca  p o lsk iego  p e jzażu , B O H D A N A  G U E R O U iN :  
D ek o ra c je  ba low e, A N D R Z E J A  M IK U Ł O W S K IE G O : Z w ie rz e ­
n ia  m ega lom an a D z ia ł s a ty ry  —  rec en z je  —  kron ika.

C e n a  n u n ie r t .  t y lK o  3 0  g r .
Adrea red a k c ji i  a d m in is tra c ji:  N o w y  Ś w ia t 24, te l. 202-50. 
K on to  w  P - K . O. 1419 P ren u m era ta  m ies ięczn a  —  1 zł. 20 g r., 

k w arta ln a  3 z l. 60 gr.

ie s tan ow isko  N iem ie c  w y d a je  
s ię  j e j  n iep ew n e , le c z  chce w ie ­

trzy ć , iż  R zesza  zrozu m ie , ż e  w in- 
r o f .  R yb ?r=k i pod .e la  vpnąw te re s j e j ej  j e zy  p rz y ję c ie  ty ch  u- 

d z ie  obaw ę, k ó rą  m usi m ieć  każ- k }a (j OWj je ż e l i  od m ów i, to  &
dy m in is te i Skiń iu, że. a m re s t ja  y ,łasn e j  w in y  zn a jd z ie  s ię  w  ódo- 
taka  p rem iow a ła b y  op iesza ło ść  sobn ien iu .
p ła tn ik ów . 3 "zebaby jed n a k  przy| P rz ew o d n ic zą c y  sen ack ie j k o­
ją c  ja k o  podstawę,^ ż< p ien ią c  Sp ra w  za g ra n ic zn ych  Be-
zm ien ił sw ą w a r to ść  1 ik, że  ro i-  r e n g e r  p jsze  w  „A g e n c e  econo- 
rnk, k tó ry  m usi ooecn ie . sp rzed : m iąu e  e t f in a n c ie r e " ,  iż  n a leży
tr z y  ra zy  ty le  ży ta , i le  m u sia ł wO- |iragri(jć, a żeby  N ie m c y  zrozu m ia- 
p rzeo n io  na za p ła tę  le g o  p o u „T- jy  w y ją tk o w ą  d on ios łość  fak tu  
ku, p łac iłby  je d n ą  tr z e c ią  je g o  w y c ią g n ię c ia  do n ieb  rąk  p rzez  
w ysokośc i. K a r te le  zaś, k tó re  w xj0 n(j y rli P a ry ż  i R zym . N iem com
tym  czas ie  n ie zn aczn ie  ty lko  zn i­
ż y ły  cen y  na s w o je  towm ry, p ła c i­
łyb y  wuęcej. P rzed ew szy s tk iem  
n a leży  w z ią ć  pod  uwrngę po łoże ­
n ie  ro ln ic tw a , k tó re  je s t  co raz  
go rsze . B ezro b o c ia  p rzem ys ł n ie  
p och łon ie , trzeb a  w ięc  n adać w y ­
tw ó rc zo śc i p o lsk ie j tak i ch arak ­
ter, by  p rzy  m a iym  k a p ita le  
zw ięk szy ć  p rodu kcję . Roln ietwm  
p rzy  od p ow ied n ie j in ten s y fik a c ji 
g osp od a rs tw a  m og łob y  zn aczn ie  
zw ięk szy ć  za tru d n ien ie  o ra z  p rzy  
c zyu ić  s ię  do w zros tu  w y tw ó r ­
czośc i w a rs z ta tó w  średn ich  
d robnych . M a ło  s ię  w  ty m  k ie ­
runku rob i, ch oc ia ż  w ie le  s ię  

m ów i o sza rym  człow ieku . O b­
s e rw u jem y  p ew ien  ku rs  pop .era -

zosta ła  dana ok az ja , k tó ra  się 
n ie  p o w tó rzy . T r z y  m oca rs tw a  
zach od n ie  u czyn ią  w szystko , co 
le ży  w  ich  obow iązku , le c z  n ie  za ­
le ż y  ad n ich , b y  p orozu m /m ie  
L o n d yn — P a r y ż — Ilzym  zak oń czy ­
ło s ię  czw ó rp orozu m ien iem  euro- 
pe jsk iem .

L eon  B lum  p rz ew id u je  w  „ L e  
P o n u la ire "  u tw o rzen ie  w sp ó ln o ty

Orf A d m i n i s t r a c j i
W  dn iu  Iz is ie js z jm  w ysy ła m y  

P. T .  P ren u m era to ro m  „A B C -N o -  
w in  C o d z ien n ych " p rem ję  za  m 

s ty czeń : I  tom  „P o to p u "  I I .  S ien ­
k iew ic za .

R zes zy  o ra z  k ilku  państw om , m o- 
g ą c jm  s ię  z n ią  so lid a ry zo w a ć , 
g o to w e  in s tru m en ty  poko ju , k tó ­
rym  do w e jś c ia  w  ży c ie  b ra k o w a ­
ło b y  ty lk o  ty ch  kilku pod p isów . 
B lum  n ie  sądzi, ażeby  N iem cy ,

ró w n ież , a żeb y  jed en  n a ród  m óg ł 
odm ów ić  .sw ego  podp isu , tam 
g d z ie  chodzi w ła śn ie  ty lk o  o je g o  
podp is . J eś li naród  ten  u czyn iłb y  
to , to  p o tęp iłb y  s ię  sam w  o p in ji 
św ia ta . T rz eb a b y  w ó w cza s  zd ob yć  
s ię na o d w a gę  za s ta n ow ien ia  się 
nad p rocedu rą , będącą c zęśc ią  o r ­
g a n iz a c ji pokoju , t. j .  nad  środ  
kam i p rzym u su  p ok o jo w ego .

Niemieckie robiity fortyfikacyjne
Wielkie lutilsKo podziemne i schron?

P A R Y Ż ,  5. 2. ( P A T . ) .  K o r e ­
spon den t b e r liń sk i „ L ib e r t e "  do­
nosi, że w  ch w ili ob ecn e j N ie m ­
cy  bu du ją  w ie lk ie  lo tn isko  pod ­
ziem ne H essent.hal, n ied a lek o  li- 
n ji k o le jo w e j S tu ttg a r t-N o rym - 
b erga .

P r z y  rob o ta ch  ty ch  za tru d n ić  
nych  je s t  15u0 robotn ików 7. N a o  
tym  teren em  p rz e la tu ją  często  sa 
m o lo ty  p asa że rsk ie  l in j i  lo tn ic ze j 
P a r y ż  —  P ra g a  W  c h w ili p rz e ­
lo tu  ty ch  sam olo tów  na dan y  śy- 
ren ą  sygn a ł w s zy s cy  ro b o tn icy  
u k ryw a ją  s ię  w  sch ron ach  pod- 
z iem n jch .

P od  S zczec in em  p ro w ad zo n a  
je s t  bu dow a sch ron ów  beton o­

w y c h  d la  da lekonosnyeh  dzia ł 
w ie lk ie g o  ka lib ru , podobnych  dc 
tych , z k tó rych  bom bardow an o  
P a r y ż  podczas w ie lk ie j-  w o jn y . 
T ym  razem  chodz i o ob ron ę do­
stępu  do portu  szczec iń sk iego

T en że  korespon den t donosi, że 
p om ięd zy  Z ie sa r  a  B uckau -Pram - 
sd o r f, na po łu dn io -zach ód  od  B er  
lina , w zd łu ż  a u to s tra d j, p ro w a ­
dzon e j na po łu dn ie  N iem ie c , zbu- 
aow7ano 50 sen ronów  b e ton o ­
w ych , k tó rych  ro zm ia ry  w yn oszą  
5 X 7 X 3  m tr.. a śc ian y  m a ją  gru  
bość  60 cm. S ch ron y  te  p rzezna­
czon e są do m aga zyn ow a n ia  amu 
n ic ji ,  k tó ra  n a stęp n ie  b ęd z ie  p rze  
sy łan a  na g ra n ic ę .


